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P o 1 s  t  a.
Z W a r s z a w y ,  dnia 23. Lipca.

Krótki wyciąg z Sprawozdania z działań Adm ini- 
strocyi Królestwa Polskiego w r. 1840.

( C i ą g  d a l s z y ,  )
Sprawy Duchowne. W  rzymsko-katolickiej 

hierarchii było ‘2703 księży świeckich, (więcej 
W porów naniu  z r. 1839. o 105); zakonników  
1307, (mniej niż w  r. 1830. o 161); zakonnid 
powiększój części Sióstr Miłosierdzia 370. 
K ościołów  i kaplic było 1873; w  liczbie tych, 
p rzerobiono i napraw iono kościelnych budo­
w li 53. VV Warszawskiej D uchow nej Akade­
mii, przeznaczonej dla wyższego kształcenia 
się duchow ieństw a , znajdow ało  się 40 alu­
m n ó w  , zaś w  Dyecezyalnych Seminaryach 
liczba ich doszła do 342; z tych , 57 po ukoń­
czeniu kursu  nauk , na kapłanów  zostało w y ­
święconych. W  ogólnej liczbie ludności K ró­
les tw a , znajdowało się osób rzymsko-katoli­
ckiego w yznania  3,534,694. Stan kościoła 
"Wschodnio-katolickiego w  Królestw ie  Poł- 
skidm wymagał nadania m u więcćj mocy w  
w e w n ę trz n y m  składzie. Na przedstawienie 
prze to  N a |św . Synodu, w  tej mierze N ajw yżej 
rozkazano, W ikaryat W arszaw sk i zamienię na

W arszaw skim  i Nowogieorgiewskim. W  na-»
l e ż ą c y c h  d o  O y e c e z y i  tej 11 g łów nych  i 2ch
przydanych parafiach znajdow ało  się: ce rkw i 
14, duchow nych  osób 24, oprócz zakonników, 
zostających przy cerkwiach pu łkow ych  i G łó ­
w n y m  sztabie armii. Pod zarządem  grccko- 
uniackiego Biskupa Dyecezyi Chełmskiej, w  
2S1 g łów nych i 84 przydanych parafiach, znaj­
dow ało  się cerkw i i kaplic 334, osób d u ch o ­
w nych  226, zakonników 30. P rzestaw iono  
i odnow iono kościelnych budowli, należących 
do w yznań : gtecko-rossyjskiego 1, grecko-uni- 
ackiego 27; ludność tych d w ó c h  w yznań  w y ­
nosiła w  ogóle 237,840 głów. K ościołów  i ka­
plic ewangelickich parafii było: w yznania  L u -  
terskiego 53, z których przestaw iono  i odno­
w iono 2 ;  R eform ow anego 10.

Stan rolnictwa krajowego. — Ze zbioru zasie­
w ó w  otrzymano w  1840. roku 11,230,000 kor- 
cy zboża i 10,650,000 korcy kartofli. W  po­
rów nan iu  ze zw yczajnym  urodzajem  kraju, 
laki urodzaj zboża nie może być u w ażanym  
za korzystny. W  niektórych G ubern iach , o- 

.sobiiwie w  Sandomirskiej, ciągłe deszcze i na­
stąpione po nich po w o d z ie ,  przeszkadzały 
zb io ro w i;  w  Gubernii zaś Lubelskiej zboże 
w ybite  zostało silnym gradem. W  w ykonaniu  
Najwyższej w o l i ,  poszkodow anym  mieszkań-

Ityecezyą, i Arcybiskupowi jćj nazywać się com rozdano znaczne pieniężne zapomogi, i
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oprócz tego rozłożono na raty opłatę skarbo­
w y c h  p o d a tk ó w .  ,

Z a p a s o w e  m a g a zy n y  z b o ż a ,  za to zon e  w  ca* 
K ró les tw ie ,  s t o p n io w o  zaopatrują s ię  W 

z b o ż e .  W  ciągu roku  z n a jd o w a ło  się w  sk ła­
d z i e ,  W m agazyn ie  W ł o c ł a w s k i m ,  d o  15,049  
k o r c y .  Na szcze g ó ln ą  u w a g ę  zasługuje  z u p e ł ­
n ie  u k o ń cz o n y  w  ty m  roku  i p r z y g o to w a n y  
d o  p r z y j ę c i a  zboża , m agazyn w  N o w y m D w o -  
rze ,  k tórego  b u d o w a ,  z rozk azu  N a j w y ż s z e g o  
p o r u c z o n a  B a n k o w i  K r ó le s tw a  P o lsk iego ,  w y .  
m agała  zn a czn y c h  k o s z t ó w ,  tak z  p r z y c z y n y  
m i e j s c o w e g o  p o łożen ia  budynk u , jakotćz s z c z e ­
g ó ln ie  dla t e g o ,  źe b u d y n ek  t e n ,  znajdując się 
w  obręb ie  N o w o g i e o r g ie w s k ie i  tw ie r d z y ,  m u­
siał b y ć  za sto so w a n ym  d o  systeroatu o b ro n n e g o  
p o d  w z g l ę d e m  stra teg iczn ym .

G o s p o d a r s tw o  w ie jsk ie  c iągle  się doskonali,  
z  o d m ianą  w  w ie lu  ga łęz iach  d a w n e g o  syste-  
m atu, na in n y  korzystn iejszy . W e ł n a ,  stano­
w ią c a  g łó w n ą  i najobfitszą gałąź tego  gosp o-  
A r s l w a ,  z w r ó c i ł a  s z czeg ó ln ą  u w a g ę  i troskli­
w o ś ć  g o sp o d a r z y ,  na p o p r a w ie n ie  rasy  o w i e c  
tak d a le c e ,  źe  p o m im o  panującej p o m ię d zy  
n ie m i c h o r o b y ,  i lość  w e ł n y  p r z y w ie z io n e j  na 
jarm ark W a r s z a w s k i  w  roku  1840 .,  okazała  
s ię  zn a czn ie  w y ż s z ą  od  d aw n ie jsze j .

Oła p o s ta w ien ia  G ub ern ij  w  m o ż n o ś c i  p o ­
p r a w ie n ia  rasy koni, ze  stada R z ą d o w e g o  k o ­
lii w  J a n o w ie  w y s ła n o  w  r ó ż n e  m iejsca  138  
o g i e r ó w ,  k tóre p ok ry ły  w  c iągu  roku 3 ,910  
k la czy ,  U tr zy m a n ie  tego  stada, w e d ł u g  rachun­
k ó w  1840 , ro k u ,  k o s z t o w a ło  do  27,000  r. sr.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
F r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 20. Lipca,  
M e s s a g e r  o p ok ojach  w ie lk i c h  w  T uil le-  

ryach dnia ju trze jszego ,  d o n o s i  w  sp osób  na­
s tęp u jący:  „M im o c iężk ieg o  u trap ien ia ,  w

k tó rćm  N. Pan jest p o g r ą ż o n y ,  c h c e  jednak  
J. K. M . o k a za ć ,  o ile żal p o w s z e c h n y  i w y ­
n u r z o n e  M u  u czu cie  cen ić  u m ie ;  dnia jutrzej­
s z e g o  w i ę c  p r z y jm o w a ć  b ęd z ie  C iało  d y p lo ­
m a t y c z n e ,  P P ,  P a r ó w  i D e p u t o w a n y c h ,  oraz  
k o rp o ra cy e  i deputacye.n  

N a  w p ó ł  u r z ę d o w e  don ies ien ie  w  D z i e n ­
n i k u  S p o r ó w  w y r a ż a ,  źe m ło d y  Hrabia  
Paryża  przy zagajeniu Izb  o b e c n y  b ęd z ie .

M arsza łek  G e r a r d ,  n acze ln y  w ó d z  g w a r d y i  
n a r o d o w ć j  i G e n er a ł  D a rr io le ,  k o m en d an t  
P ary ża ;  m ie l i  w c z o r a j  p os łu ch an ie  u Króla,  
ab y  s łu ch a ć  r o z k a z ó w  N.  Pana w z g lę d e m  ś r o ­
d k ó w  w o j s k o w y c h  m ających  b y ć  u ży tem i w  
d n iu  zagajenia Izb. U c h w a l o n o  tam n astęp u­
jące środki o s trożn o śc i:  C a ła  za łoga  Paryska
o d ^ N eu il ly  aż do pałacu  B o u r b o n  szpaler  p o ­
trójny  t w o r / y ć  b ęd zie .  O d d z ia ły  g w a r d y i  
narodoyyej na p lacu  C aroursel i na nad rzeczu

Tuilłerydw ualawione b ęd ą .  Król, Król B e l-  
g i j e z y k ó w  i w sz y sc y  Xiążęta  k o n n o  d o  Paryża  
s ię  udadzą. X ię ź n a  O r lea ń sk a ,  N em u rsk a  i  
X ięźn iczk a  K lem en ty n a  z  m ło d y m  Hrabią P a ­
r y ż a  w  o tw a r ty m  p ojeźd zie  jechać będą. N ia  
w i a d o m o  jeszcze ,  c z y  stan  z d r o w ia  K r ó lo w ć j  
jćj d o z w o l i  b y ć  o b ecn ą  na tćj u roczystośc i .

K o n  s t y  t u c y  o n i s t a  u m ieśc i ł  w c z o r a j  ar­
ty k u ł ,  k łóry  w ie lk i e  sp r a w i ł  w r a ż e n ie  i k tó ­
rem u  dzienniki m in isteryalne  n a jw ię k sze  o d ­
d a w a ły  p o c h w a ły .  W y r a ż o n o  w  n im , źe p<rzy 
ob rad ach  nad p ytan iem  regen cy jn era  duch  
s tro n n iczy  um ilknąć  p o w in ie n ,  p y t a n i e  t o  
a l b o w i e m  n i e  | e s t  p y t a n i e m  o p p o z y -  
c y j n e m .  W s z a k z e  dzisiaj naraz z m ie n iw s z y  
s w ó j  ton ,  dz ienn ik  ten artykuł w  ca łk iem  p rze ­
c i w n y m  duchu  u m ie śc i ł ,  o ś w ia d c z a ją c ,  i e  Mi-  
n is te r y u m , o s o b l iw ie  P a n  G u iz o t ,  p od  calu-  
n e m  się u kryw ają  i z  n ie szczęśc ia  kraju w  za­
m iarach sa m o lu b s tw a  korzystać  chcą. W id a ć  
s tą d ,  jak ro zm a ity m  w p ł y w o m  redakeya K on-  
s ty tu cyo n is ty  u lega ;  p ie r w s z y  b o w i e m  arty ­
kuł m iał w y p ły n ą ć  z p od  pióra Pana D u p in  
(s ta r sze g o ) ,  a au torem  drugiego jest P . T h iers .

Z A l g i e r u  d o n oszą  z d. 10. L ipca:  N o c y
onegdajszej B e n -S a le m  napadłszy  na p ok o len ie ,  
k tóre  się w ła d z y  francuzkiej b y ło  p od d a ło ,  
w s z y s t k im  m ę ż c z y z n o m  b e z  w y ją tk u  g ł o w y  
p o u c i n a ł .  K o b ie ty  i dz iec i  z  sobą  w  córy  u-  
p ro w a d z ił ."

D z i e n n i k  S p o r ó w  za w ie r a  artykuł r o ­
zu m u ją cy  o  ostatn ich  d o n ies ien iach  z  Chin , k tó­
reg o  treść m ożn a  w  następujących  o bjąć  w y ­
r a z a c h :  P r z y  u p o rze  C h iń c z y k ó w  nie  m a s s
w id o k u  na bliski p o k ó j ,  z w ła s z e r a ,  ź e  z  n ich  
coraz  lepsi stają się żo łn ierze .  Na w y b u c h n ię .  
cie  w e w n ę t r z n y c h  n iesp ok o jn ośc i  n ie  p o w in n i  
A n g licy  w c a le  l i c z y ć ,  jakoż zdaje s i ę ,  źe  z u ­
p e łn ie  już się zrzek li  tej nadziei . T a k  w i ę c  
n ie  p o zosta je  im  nic  in nego ,  jak ru szyć  na P e ­
k in ,  a p rzy sz łe  w ia d o m o ś c i  d on iosą  n am  o  
p r zy b y c iu  ich pod  m u ry  tej s to licy . Zresztą  
z a c h o w y w a n y  p rzez  A n g l i k ó w  sy s tem  rab o ­
w a n i a ,  a bardzićj  je szcz e  g w a ł t y ,  jakich s ię  
dopuszczają  na k obietach  chińskich, czyn ią  ich  
coraz  b ard zie j  z n ie n a w id z o n y m i  w  C h in a ch ;  
b o  lu b o  C h iń c z y c y  co  do  teg o  ostatn iego p u n ­
ktu n ie  bardzo  są c z u l i ,  to  jednak g wa ł t  taki, 
p o p e łn io n y  p rzez  p o g a r d z o n e g o  cu d zo z iem ca ,  
u w a ża ją  za hańbę.

G i e ł d a  z d n i a  2 0 g o  L i p c a . —  G ie łd a  
dzisiaj w  s k u t e k  p o g ło sek  o  zm ian ie  ministc*  
ryalnej  w  w ie lk im  b y ła  ruchu. S ły c h a ć ,  że  
P P ,  M ole  i D u fau re  do  N eu il ly  zostali w e z w a ­
n i ,  g d z ie  im  d an o  z lec en ie  u tw o r z e n ia  gab i­
n e tu  n o w e g o .  R en ty  kurs zn iż y ł  się.

Z  P a r y ż a ,  dnia 21. Lipca.
K ról ,  K róloyya i c zęść  ro d z in y  Króleyyskiej
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Wyjechali dzisiaj przed po łudn iem  o '11 . godz, 
e Neuilly, aby się do T u il le ryów  udać; Xięźna 
O rleańska pozostała w  Neuilly. W stępując  
do T u il le ryów  K rólow a takiego doznała w z r u ­
szenia, że nie była w  stanie pokazać się na 
publicznćm posłuchaniu. O  godz. 12'. zaczęły 
się przedstaw ienia  i t rw a ły  przez całe p o p o ­
łudnie. Marszałek G erard  był na czele ofice­
r ó w  gw ardyr  narodow ej;  oprócz niego byli 
jeszcze M arszalkowie Valee i Molitór obecni. 
N ie  lniano żadnych m ó w ,  lecz przechodzący 
schylali tyiko g łow ę. Między D eputowanymi, 
którzy się nader licznie zebrali, spostrzeżono 
tćż PP . T h ie rs ,  Lafitte, Briqueville i Odilon- 
Barrot. Ciało dyplomatyczne o godz. 3. do 
sali wstąpiło. — Na tw arzy  Króla można było 
wyczytać ślady ciężkiego strapienia, ale w y ­
gląda! jednak z d ro w o ,  i mocna postaw a jego 
wzniecała  nadzieję, £e długo jeszcze rządom 
będzie mógł przewodniczyć.

D z i e n n i k  S p o r ó w  donosi, iż wczoraj 
błędnie ogłosił, jakoby młody Następca tronu 
przy zagajeniu Izb miał być obecnym ; po d o ­
bnie tćż ani m o w y  o tćm  nie m a , żeby H ra ­
biem u Paryża odtąd tytuł Xięcia Orleańskiego 
m iał być nadany.

P ie rw szem  pytaniem, nasuwającym się przy 
układaniu projektu do praw a o r e g e n c y i ,  było 
to ,  azali ogólne postanowienia dla każdej na
p r z y s z ł o ś ć  w y d a r z y ć  s i ę  m o g ą c ć j  m a ł o l e t n o ś c i  
rnialy być uchwalone, albo tćż t a k i e  t y lk o ,  któ­
re  do t e r a ź n i e j s z e j  małoletności zastóso- 
w a n e  być mają. W zględem tego pierwszego 
i najważniejszego punktu Mlnisteryum samo, 
jak się zdaje, jeszcze s ię  m i ę d z y  s o b ą  nie p o r o *  
zumiało, przynajmniej D z i e n n i k  S p o r ó w  
i P r e s s e  przeciwnego W tej mierze są zdania. 
D z i e n n i k  S p o r ó w  łącząc się w  tym przed­
miocie z oppozycyą, oświadcza się za p raw em  
specyalnćm, P r e s s e  przeciw nie  za p raw em  
ogólnem i stałem.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 19. Lipca.

Rząd na przedstawienie kupców Irlandzkich 
płótnem  handlujących i przędzarzy lnu odpo­
wiedzieć kazał, że rządow i francuskiemu z po­
w o d u  podw yższonego cła od przędzy lnianej 
angielskiej energiczne przedstawienia uczyni.

Statek -Maria*, który do Filadelfii zawinął, 
p rzy w ió z ł  tam wiadomości z P o r t - a u - P r i n -  
ce  (Hajti) po d. 17- C zerw ca. Doniesienia da­
wniejsze o złożeniu z urzędow ania  Prezydenta 
Boyer nie potw ierdzają  się, ale ma on być tak 
chory, że ou trzym aniu  go przy życiu już z w ą t ­
piono. i : ! T '

Podług N a v a b  fend M i l i t a r y  G a z e t t e ,  
dow odzący  obecnie stojącym w  Poonie (w  In- 
dyach W schodnich) oddziałem w ojska  angiel­

skiego Generał-Major Sir Charles Napier, ode. 
brał rozkaz, aby się w  Październiku r. b, do 
Afghanistanu udał i d o w ó d z tw o  nad w ojakiem 
tamże objął. L o rd  Ellenborough miał b o w iem  
postanow ić skoncentrow ać Urn liczny korpus 
wojska europejskiego, na czele którego stanąć 
musi G enera ł,  znający dokładnie sposób p ro ­
w adzenia  w ojny  na wielką stopę; poniew aż 
Zaś dowodzącym  w  Indyach oficerom na w i a ­
domości tćj zwykle z b y w a , trzeba w ięc  tym  
razem odstąpić od zasad słuszności i Generała  
Pollock, jakkolwiek w a le c z n e g o , '  pominąć. 
Zresztą nie ulega wątpliwości, że będący teraz 
w  niewoli angielskićj Dost M oham ed za zezw o ­
leniem Anglii władzcą A/ghanistanu m ian o w a­
ny zostanie.

T a  z s a m a  gazeta donosi w e d łu g  listów  
p ryw atnych  z Chin, że S i r  H enry  Pottinger 
pow róc iw szy  z Macao do Hong-Kong za a n i  
kilka do flotty udać się miał, aby przedsięwziąć 
w y p ra w ę  przec iw  Pekinowi. Rozum iano w  
Macao i Hong-Kong powszechnie , że pełnoa 
mocnik ten całą odpowiedzialność na siebiet 
Weźmie i w ojnę  rów noczesnćm  uderzeniem 
na Pekin z strony lądow ćj i morskiej do koń­
ca doprow adzić  postanowił. Jeżeli Cesarz u- 
Stąpi, Anglicy kilka s t a c y i  handlow ych zajmą 
i mocny korpus wojska na obronę poddanych 
angielskich w  Chinach pozostanie.

Rozmaite w iadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik U rzędow y Król. 

Regencyi w  Poznaniu.z dn. 26. Lipca r. b. obej­
m u j e  między innemi obwieszczenie w zględem  
uszkodzenia d rz e w ;  —  przesiedlania się ży­
d ó w  do starych prow incy j; — następujące po­
chw ały :  1) Pilarz Jóeci Piasecki w  Poznaniu, 
z własnćm życia n iebezpieczeństwem , w yra­
tow a ł od zatonienia w  W arcie  d. 11. C zerw ca  
r. b. 12letniego syna tutejszego czeladnika śłó- 
sarskiego E rdm anna  Heim na imie Karóla. 2) 
P rzy w ydarzonym  dn. 1. m  b. w  o d b u d o w a­
niu Czeluścióskięm pożarze ognia, odznaczył 
się chlubnie siodlarz Karól Abel z Kobylina 
przy ratowaniu w  palącym się budynku będą­
cych p rzedm io tów , nieustraszonością i szcze­
gólną gorliwością; — o darach pobożnych ; — 
i kroniki osobiste, z pomiędzy których tu tyl­
ko przytaczamy, że stósownie do us taw y  z d. 
30. Czerw ca 1834., tyczącćj się postępowania 
W  czynnościach podziału wspólności, ablui- 
cyów  i urządzeń s tósunków dominialnych a 
włościańskich, obrani są i potw ierdzeni na 
D epu tow anych  pow iatu  Bukoskiego, w  miej­
sce zmarłego Rocha Drwęskiego i w  miejsce 
Bazylego Morkowskiego, który się z pow ia tu  
W yprow adził ,  W n y  Grabs Haugsdorf, dzie-



dzic  d ó b r  z iem skich  w  Starym  T o m y ś lu ,  « J P. 
A n d e r s ,  posiedziciel io lw a r k u  P a w łó w k a .

Z  K r ó l e w c a ,  d. 22. L ipca. — J .  K. M., 
P a n  nasz  m iło śc iw y ,  dn ia  onegdajśZego p o ­
w ra c a ją c  z P e te r s b u rg a ,  tu  być raczył. dy 
M in is te r  S tanu  S c h o e n  c z ło n k ó w  S ta n ó w  
J .  K . M. p r z e d s ta w ia ł ,  raczy ł N. P an  W  na- 
s tę pu jących  n *ch p r z e m ó w ić  s łow ach*

„ M P a n o w i t#  Cieszy Mię to ,  żeście się tak 
licznie tu  zebra li ;  czuję a lb o w ie m  po trzebę  
W a m ,  o so b liw ie  ty m ,  k tó rzy  do osta tn iego 
S e jm u  na leże li ,  w d z ię cz n o ść  m o ję  i uznanie  
w y n u rz y ć .  P a n o w a ł  na ty m  sejmie tak pię­
k n y  d u c h  w ie rn o śc i  i p rzy w ią zan ia  i tak chwa­
le b n y  sposób  m yślen ia ,  —  a był to p ić rw szy  
se jm  po  zm ianie  rządu .  Nie jest to  bez  z n a ­
czenia  i w  ty m  to  w zg lę d z ie  d u c h ,  okazany 
M i p rz e z  p ić rw sz y  se |m  po  M oićm  na tron 
w s tą p ie n iu ,  na  w d z ię c z n o ść  z M ojć j s t ro n y  
zasługuje-, —  bo  inaczej b y łoby  to  obrazą, 
g d y b y m  chcia ł d z ię k o w a ć ,  p rz y  uczuciach 
w ie r n o ś c i  i p rz y w ią z a n ia ,  k tóre  u nas  od p o ­
ko len ia  niejako spadkiem p rzechodzą .*

Z a  to publiczn ie  w y rz ec zo n e ,  a tak  zaszczy­
tn e  uznan ie  K ró le w s k ie ,  u p o w aż n ia jąc e  nas 
d o  naipiękniejszćj nadzie i pod  w z g lę d e m  ro- 
z w i ja n ia  się naszych  s tó s u n k ó w  s tanow ych ,  
dz ięk o w a l i  w  im ieniu  ob ec n y ch  M arszalek 
se jm u  H r.  D o h n a  S ch lo b i l len ,  J W .  B r a n d t .
K ossen  i F ah renhe i t .

 Z  d n i a  23 .  L i p c a .  —  Podczas b y ­
tn o śc i  J .  K. M. w  P e te rsb u rg u  na u ro cz y s to ­
ściach s re b rn e g o  w ese la  p a ry  C esarsk ie j ,  C e ­
sa rz  M ikołaj z w łasn eg o  na tchn ien ia  w s z y ­
stk ich  w  R o s s y i  p rz y tr z y m a n y c h  poddanych  
P ru sk ich ,  z p o w o d u  k o n tra w e n c y i  ce lnych  na 
dep o r ta cy ą  do S ybery i skazanych  , u ła sk aw ił  
i w y d a n o  już ro z k a z y ,  żeby ich natychm ias t  
w o l n o  puszczono .

Z b r o d n i e  w e  F r a n c y i . —- P o d łu g  d z ien ­
n ika  C h a r i v a r i  f rancuzki Minister s p r a w ie ­
d l iw o śc i  zda jąc  s p r a w ę  z m ó w n ic y ,  życzył s o ­
b ie  szczęścia, że w  roku 1841: nie w ięc e j  —  
jak  ty lko  90,000 zbrodniarzy w e  F rancy i  
l ic zo n o ! .

S r o g i e  o b c h o d z e n i e  s i ę  z n i e w o l n t -  
k a m i .  — Anglik S tu r g e ,  k tó ry  w y d a ł  dzieło  o 
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  o p o w ia d a ,  źe w  N o ­
w y m  J o r k u  żyje p e w ie n  H iszpan  z w y s p y  K u ­
b a ,  k tó ry  d a w n ić j  w  Ha w a n n ie  p r o w a d z i ł  
h a n d e l  n iew o ln ikam i i niegdyś om al że n ie

Eadł ofiarą zem sty  jednego z s w y c h  niewolni- 
ów . Zapow iedzia ł on mu n a  dzień nastę­

p n y  surow ą karę. P rzyw iedziony do rozpa­
czy A m ery k a n in ,  skrył się W pokoju sw ego 
P a n a  i godząc  na jego życie, przez o m y łk ę  
przebił sztyletem jego żonę. Z poyyodu tego

w y p a d k u  p o w ie s z o n o  w r a z  z s p r a w c ą  t rz e c h  
M u r z y n ó w  jako w ie d z ą c y c h  o ty m  zam achu ,  
H iszpana  zaś ogarnę ła  tak w ie lk a  t r w o g a ,  żę 
op u śc i ł  H a w a n n ę ,  i przen iósł się do  N o w e g o  
J o r k u .  W sze lako  i ta m  nie p op rzes ta ł  pro* 
w a d z ić  h an iebnego  h a n d lu ,  a zeszłego ro k u  
m ia ł  ztąd odnieść  sto tysięcy d o la ró w  czystego 
zysku. H iszpan  ten  żyje d o tą d  w  N o w y m  
J o r k u  b a rd z o  w y s ta w n ie  i m a  b yć  b a rd z o  
p rzy ie m n y  w  to w a r z y s tw ie ,  a le tchn ie  naj­
w ięk szą  n ienaw iśc ią  ku w szy s tk im  M urzy n o m .

W y ro k ie m  p r a w o m o c n y m  z dnia 17. L ipca 
r. b. w sp ó łk a  p o m iędzy  P. L e o p o l d e m  
O g r o d o w i c z e m  i m ną do tąd  istniejąca r o z ­
w ią z a n ą  i cegielnie p rzez  nas za łożone z w sze l-  
k iem i przyległościam i na  w y łą c z n ą  w łasn o ść  
m i p rzysądzone  zostały.

W  skutek czego sp rzedaż  w y r o b ó w  z tychże 
cegielni p rzezem nie  tylko uskutecznianą będzie.

P o z n a ń ,  dnia 24. L ipca 1842.
J.  E. K r z y ż a n o w s k i .

Kurs giełdy IScrfimskićj.
Dnia 26. Lipca 1842.

Sto- JVa pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi­
zna.

Obligi dj/igu skarbowego . • 4 _
Obi. dl. skarb, na 3'-j od sta pro-

103Vw i/yi odstęplowane . . . *) ]°3JrPr. aug. obligacje 1830. . . 4 M S*
—

Ohligi premiów handlu uiorsk. — 85'-f 85Y
Obligi Kunnarehii . . . . 102 lo iY
Berlińskie obligacje miejskie 4 104 —

dito na 3^ od sta odstępl. . *) 102V —
Gdańskie dito w  T .................. 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne 103 I02!r
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 — 106Y
W schodn io -P r. listy zast. . 35; — 103Y
Pomorskie d ito ......................... —. 103 Y
Kur- i Nowoiuarch. dito . . 3 j 103'r 103
Szląskie dito . . . . . . 3?a 103V 102Y

A k c j e
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 5 127V 126Y
dito dito nkeje a prioris . 4 103 102‘i

Kolei Magdebursko-Lipskiej — 116V 115Y
dito dito akcje a prioris . 4 — 102Y

Kolei Berlińsko - Ankaltskiej — 105 104
dito dito akcje a prioris . 4 102V 102Y

Kolei Dusseldorf. - Elberfeld. 5 oni*" 83V
dito dito akcje a prioris . 5 99tj-

Kolei nad reń sk ić j.................... & 94 lg- 93Y
dito dito akcje a prioris . 4 100 —

Kolei Berlińsko - Frankfurt. 5 103V —

Złoto nl m a rc o ......................... _ —
FYydrycksdory . . •, . • . — 13

9YInne monety złote po 5 tal. —
... ............................................ ..... —  1 3 1 4

») K u p u j ą c y  wynagradza na płatny duia 3 - Stycimi 184S. *«-
jo n  V« procentu.


